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Ofensywa 
anty-bolszewicka.

Tm więcej mówi się  o pokoju « b o l­
szew ikam i, tyra więcej powinno się m y­
śleć  o wojnie idejowej, o ofensyw ie mo­
ralnej przeciw ko bolszewikom . W  tyoh
dniach, w jeduom  z codziennych piani 
ukazał r.ie lis t żołnierza z frontu, k tó ry  
sio skarży , że holszowicy zasypu ją  front 
swoją litera tu rą , a ze strony  polskiej nio 
się nie robi, aby  tem u przeciw działać, 
i wit książki, mu gazety  polskiej na fron­
cie dostać nie podobna, a ponieważ żoł­
nierz z sam ych nudów m usi coś czytać, 
więc skw apliw ie chw yta podrzucaną b i­
bułę kom unistyczną.

W razie zaw arcia pokoju cały kraj 
K«*dzie zalany lite ra tu rą  kom unistyczną. 
Rząd bolszewicki doskonale rozum ie zna­
czenie propagandy drukiem , a ponieważ 
je s t jednolity , złożony z przedstaw icieli 
Jodnej partji, więc bez żadnych przesz- 
cód używa środków państw ow ych na 

wydaw nictw a, świadom ie ponosząc na 
nich s tra ty  m aterjalne.

W łaściw i« akcji państw ow ej tego 
rodzaju należałoby również przeciw sta­
wić akcję państw ową. Nasz rząd  je s t 
jednak  kom prom isowy, sk łada się z p rzed­
staw icieli różnych partji, nie m a silnej 
teorji społeczno-politycznej, k tó rąby  w y­
znaw ał i k tórą m ógłby propagow ać. Nie­
mniej w składzie naszego rządu są  lu ­
dzie, k tórzy popierali bądź ruch  robo t­
niczy, bądź kooperatyzm , bądź patrjo- 
tyczny republikanizm , bądź ewolucyjny 
socjalizm  i praw dopodobnie nie byłoby 
rzeczą niem ożliwą utw orzenie wielkiego 
idejowego konsorcjum  wydawniczego, 
subwencjonowanego pół-urzędow nie przez 
państw o.

„Gadzinowa w ydaw nictw o?“ — po­
wiecie.

Trudna. T rzeba się p rzystosow y­
wać do warunków. P ryw atne  w ydaw ­
nictwo będzie dzisiaj raczoj „gadzinowe“, 
bo pozwolić sobie na nie może jedynie  
ninjouer-paskarz, k tó ry  niew ątpliw ie żad­
nych postępow ych współczesnych poglą­
dów propagow ać nie będzie. Pozostaje 
Więc państw o, jako wydaw ca;—oczywi­
ście nie w tej bezwzględnej jednostronnej 
Postaci, jak  w Ro3ji, lecz-możliwa je s t kom ­
binacja utw orzenia funduszu rządowego 
przeznaczonego na popieranio wydaw nictw  
tych stronnictw , k tóre tw orzą w iększość 
fządową. R epartycja togo funduszu m u­
siałaby się odbywać w edług pewnego 
klucza, zależnie od znaczenia poszcze­
gólnych stronnictw  w rządzie, a stron ­
nictwa te w inny złożyć gw arancję, że 
*% ją swoich części funduszu na w yda­
wnictwa, nie zaś na inne form y p ropa­
gandy,

Tylko w ten sposób będzie można 
*alać fron t i „ ty ły “, tj. k raj żywą i ta - 
^  litera tu rą .

Obecno w ydaw nictw a przeróżnych 
jniaisteratw , chociaż pochłaniają miljony, 
Przechodzą niepostrzeżenie, a tn z dwóch

powodów. N ajprzód są  niem ożliw ie nud­
na, bo w szelki ogień idejow y je s t  w 
nich rozmyślni® gaszony, iak  p rzysta ło  
na  e labo ra ty  ru tynow anych konoypien- 
tów. — a  następnie  są  drogie, bo ani 
rząd , ani społeczeństw o nie pojm uje u 
nas dostatecznie, że na  w ydaw aniu do- 
bryoh k siążek  trzeb a  tracić , aby  ogół 
zyskał, to raz, a następnie, że książka 
pow inna być  tak  p isana  i tak  kolporto­
wana, aby  isto tn ie do tarła  do tego Oj
łu. Takie zadanie m ogą w ykonać ty 
żywotne, ruchliw e, żądne w ładzy i p rze ­
konane o słuszności swojej sp raw y atron-
nictw a polityczne.

Państw ow o-bolszew icldenm  atakow i 
w ydaw niczem u trzeba przeciw staw ić sub­
w encjonowany przoz państw o kon tra tak  
w ydaw nictw  partji, popierających  rząd  
polski.

To je s t  Jednak  dopiero flnansowo- 
adm in istracy jna strona spraw y. Pozo­
sta je  druga: ja k ą  treść  wlaó w tę  ofen­
syw ę um ysłową? co pisać? Bolszewizm 
trzeba  zw alczać negatyw nie i pozytyw ­
nie.

N egatyw na w alka jo st łatw iejsza i 
m ogą ją  prow adzić wspólnie różne stron ­
nictw a polityczne. Polega ona na wy­
kazaniu, ozom je s t  i do czcgo doprow a­
dził bolszewizm. O statnie wiadomości, 
jak ie  m am y z Rosji, doskonale m alu ją 
obecny stan  bolszowizmu. J e s t  to tero r 
niowielkiej stosunkow o grupy nad cało­
ścią społoczeństwa. J a k  dawniej rządzi­
ło Itosją sto ty sięcy  żandarmów, tak  
dziś rządzi nią sto ty sięcy  bolszewików. 
Politycznie  właściw ie nic się tam  nie 
zmieniło: je s t  to ten sam  carat, w sparty  
aa  bagnetach pretorjanów , jak i był. +

Różnica polega tylko na tom, że 
k iedy  daw ny cara t pozostaw iał w zględ­
ną  swobodę życiu ekonomicznemu, nowy 
bolszew icki ca ra t usiłu je u jąć  w swoją 
żelazną łapę nietylko życie polityczne, 
lecz i życie gospodarcze kraju . Oczy­
w ista rzecz, że utworzenio w najbardziej 
zacofanym  kraju  w Europie w ciągu k il­
kunastu  m iesięcy takiego apara tu  p ań ­
stwowego, k tó ryby  regulo wał cało życie 
polityczne, ku ltu ra lne  i gospodarcze k ra-
i'u, je s t  zupelnem  niepodobieústw cm .’Gdy- 

iy to niepodobieństw o zostało — mimo 
w szystko—wykonane, to całe życie s ta ­
nęłoby i m ielibyśm y praw dziw ie ro sy j­
ski widok wzorowego porządku na cm en­
tarzu.

Jeżeli jednak  w Rosji kołacze się 
jak ieś  życie, to tylko dla tego, że po­
m ysł je s t  niezupełnie w ykonany. Chłop 
został po za naw iasem  eksperym entu, 
handel p ryw atny , vulgo szm ugiel, kw it­
nie, ostatnio zaś słyszy  się o „koopera­
tyw ach w ytw órczych“, k tóre podobno są  
zw ykłem i tow arzystw am i akcyjnem i.

A para t państw ow y zaś służy do u- 
tw orzenia nowej arystokracji łapowni- 
kow sko-urzędniczej, k tó ra  zastąp iła  daw ­
ne „górne dziesięć tysięcy*.

oraz przechodziły  go Chiny w X III-ym  
wieku.

N iestety  u  nas n ik t nie pracuje nad 
ą i d la  tego n ik t nie w ygryw a 

iwlzmowi w szystkich a- 
tów historyczno-socjologicznych, które

m unizm u
nowy, _______________
nak  funkcjonował on w starożytnem  
Peru, kiedy A m erykę odkryli Hiszpanio,

k ry ty k i bolszewizm u. T rzeba 
teorji kom unistycznej przeciw staw ić inną 
toorję, k tó raby  w skazyw ała ludzkości 
możność osiągnięcia większej sum y szczę­
ścia, drogą m niejszych wysiłków. Tutaj 
oczywiście będzie rozbieżność pom iędzy 
różnem i partjam i, zgodnemi na punkcie 
k ry ty k i bolszewizmu.

J a  mogę tu  mówić, jako  człowiek 
„dzik i“, ty lko we własnem  imieniu. A 
w ięc należy przedew szystkiem  odróżnić 
s tronę polityczną, od społecznej. Poli­
tycznie należy kłaść nacisk  na wolność, 
na republikanizm , na Ligę Narodów, jako  
zaw iązek m iędzynarodow ego republika- 
nizm u, na to, że wolnościowy ustrój 
przedew szystkiom  odróżnia cyw ilizac ę 
europejską od w szelkich despotyzm ów 
wschodnich, na  to wreszcie, że dem okra­
cja polityczna je s t  niezbędną przosłanką, 
j e s t  szkołą dem okracji społecznej i ta  
o sta tn ia  może się  rozwijać tylko w tedy, 
kiody pierw sza je s t  ugruntow ana.

Społecznie należy k łaść  nacisk  na 
konieczność ewolucyjnogo rozwoju, nie 
dlatego, że dzięki niem u sta re  form y 
trochę dłużej trw ają, lecz dlatego, że 
daje on więcej czasu formom na lepsze 
ukształtow anie się i tem  skuteczniej b ro ­
ni p rzed  w szelkiem i recydyw am i reakcji. 
N ależy zrozum ieć, że zdrowa ewolucja 
odbyw a się „kom prom isowo", ja k  mówi 
K autsky, to znaczy na  tle  przew agi so­
lidarnych  interesów  i w zajem nych u- 
stępstw , z bezw zględnem  odrzuceniem  
grup ty lko zupełnie nieżyw otnych i z 
tendencją do stopniowego rugow ania s ta ­
ry ch  form  przez zastępow anie ich ży- 
wotnem i nowemi. Społeczeństwo, ja k  i 
na tu ra , „boi się p u s tk i“ i niem a nic nie­
bezpieczniejszego, ja k  druzgotać stare  
form y, nie m ogąc nic nowego na to 
m iejsce postawić.

Jed n ak  te  w szystkie zastrzeżenia 
nie pow inny w strzym yw ać, owszem po­
w inny ty lko udoskonalać akcję w kie­
runku  upaństw ow ienia, um iastow ienia i 
skooperatyzow ania produkcji i handlu. 
Te trzy  akcje w sum ie dadzą uspołecz­
nienie środków produkcji.

W reszcie nie można zapom inać, że 
do nowej roboty  potrzebni są nowi lu ­
dzie. Nie można w ięc trzym ać nauki w 
kagańcach dogm atów klasow ych lub wy- 
znittnowych. Trzeba jej dać absolutną 
wolność.

Oto szkic tego, co m ogłoby stano­
wić treść  pozytyw nej ofensywy anty- 
bolszewickiej, co przeciw staw iałoby je ­
dnocześnie ewolucyjny, republikański, 
an tyk i ery kalny  socjalizm  zachodnio-eu­
ropejski m oskiew sko-azjatyckiem u de­
spotyzm owi kom unistycznem u.

O ile wyczuwam  chwilę, akcję taką  
w obecnych w arunkach  powinno poprzeć 
tań s tw o . . .

J e r z y  K u rn a to w sk i.

Dar Narodowy 
dla Piłsudskiego.

Na walnym zjefdizle Qł. Kom. D aru 
N arodow ego z dnia 29 lutego 1920 r, 
zapadły następu jące  uchw ały:

1) Zjazd uchw ala, a?eby na całe] 
przestrzen i R zeczypospolitej zosta ły  u- 
jednostajn ione m etody działania poszcze­
gólnych kom itetów . Dotyczy to  za* 
rów no m otyw ów ideologicznych, wysu­
wanych przy propagow aniu Daru N aro­
dowego, jak m etod organizacyjnych i 
taktycznych. Zarazem  gospodarka we­
w nętrzna I sposób  działania poszcze­
gólnych kom itetów  dom agają aię u sta ­
lenia I uzgodnienia.

2) Zjazd uchw ala przyjąć jako je­
dyną form ę zb órki D aru Narodowego 
dla Piłsudskiego, zbieranie ofiar 5 za­
pisów w gotowiźnie lub na tu ra ljach  na 
listy składek z w ykluczeniem  jakichkol­
wiek przedsiębiorstw . •

3) Z azd uchw ala, ażeby rachun ­
kow ość wszystkich kom itetów  była 
przejrzysta  i dostępna dla K om itetu Wy­
konawczego. Zjazd zobow iązuje wszy­
stkie kom itety prow incjonalne do skła­
dania  m iesięcznych rachunków  Komi­
tetow i W ykonawczem u o raz  przesyłania 
raz  na m iesiąc do kasy K om itetu Wy­
konawczego wszelkich wpływów w go­
tów ce.

4) W myśl powyższych punktów  
Zjazd zaleca Kom itetowi W ykonawcze­
mu, aby wydał jakn^jśpieszniej szcze­
gółową i m otyw ow aną instrukcję  dla 
regulow ania pracy kom itetów  prow incjo­
nalnych.

5) Zjazd zaleca Kom iteto wi Wy­
konaw czem u, by skorzystał z dnia Imie­
nin K om endanta 1 uczynił w szystko, co 
od niego zależy, by na ten  dzień komi­
te ty  prow incjonalne rozw inęły oiyw ioną 
akcję dla uczczenia K om endanta.

6) Zjazd stw ierdza na ^podstawia 
spraw ozdań delegatów  prow incjonalnych 
stały w zrost organizacji „Daru N arodo­
wego" i w yraża przekonanie, że akcja 
zbiórki na  „Dar*, mimo pow strzym yw a­
nia się kom itetów  od wszelkiej agitacji, 
ogarn ia  co raz  szersze kręgi społeczeń­
stw a i wszystkie dzielnice Rzeczypospo­
litej.

7) Zjazd wstrzym uje się do ok reś­
lania osta teczne j formy i ob jek tu  „D aru 
N arodow ego” przekazuje to  orzeczeniu  
jednem u z następnych  zjazdów.

8) Zjazd w yznacza następny zjazd 
delegatów  kom itetów  prow incjonalnych 
najpóźniej na  dzień 30 m aja.

— o------

Sprawy robotnicze.
C e n n i k  p ł a o  p r a c o w n i k ó w  S ic <  

w a r z y s z e h  s p o ż y w o z f O h .  j
(r) Wobac szalejącej drożyzny Pol­

ski Związek Zaw. Pracowników Stow. Spoi. 
zwrócił się do Zarządów Stowarzyszę*



Spożywczych w Łodzi z żądaniem wyna­
gradzania swych pracowników wg. nastę­
pujących norm:

Pensja sklepowego winna wynosić 
pik. 1.500, pomocnika sklepowego 900— 
600 mk., wofuiców 1.400, pomocników i 
robota. 1.200, zakupującego, ma gaz. i ka* 
sjera 1.700, buchaltera 1.800, kierownika 
ŁOoO, praca w. herb. gospodyni 1.100, ku­
charki 950, pomoc. 860 mk. -

Normy powyższe obowiązywać win­
ny od 15 marca 1920 roku. Zawiadomie­
nie o decyzji w tej sprawie winno być 
dane do 22 marca r. b.

Baczność dozorcy domowi I
(w) Kamienicznicy łódzcy !nie chcą­

cy się ibytnio angażować w „ustępliwości*

względem tą  dań dozorców domowych, za­
czynają się w tym punkcie cofać.

Delegaci łódzkich Stowarzyszeń wła­
ścicieli nieruchomości w czas<e obrad ko­
misji porozumiewawczej z de'egatami stró­
żów domowych, zdradzają coraz wyraźniej 
tendencje cofnięcia się od przyjętych ostat­
nio zobowiązań, co do uregulowania płac 
dla tych ostatnich. *

Z r o b ó t  m iejsk ich «
W związku w wznowieniem zawie­

szonych na czas mrozów robót — Magi­
strat przystąpił do potrącania robotnikom 
zaliczek, wydawanych im w czasie przy­
musowego bezrobocia w rozmiarze 50 mk. 
tygodniowo. Obecnie zaliczki te są po* 
trącane z zarobków tygodniowych w ra­
tach 10 markow\ch.

U

(B andytyzm  p a sk a rstw a  hula 
«•zsżn ik om .--K on ieczn a  Jest  

w onoja
Od Nowego Roku już rzcżnicy nie 

>a|ą cennika na  m ięso i wyroby m a- 
irskie, ceny też  na  powyższo artykuły  

iiteczą z dnia na dzień w górę —  ku 
tadow olen iu , przywykłych do paska, rzeź­
ni kó w-

A tym czasem  Urząd do walki z 
lichwą i spekulacją, nie m oże usta lić  
cen  rzeź ilkom — którzy rzekom o „do 
m agają aię" cennika... Podziwiać tu na- 
le ty  — niezaradność U rzędu — czy ta l 
perfidią rzeżni»ówl

N aznaczone posiedzenia Komisji 
.-mysłowo-handlowej U rzędu—wapól* 

rn *, rzedstaw icielam i rzeżnlków w celu  
ułożenia nowego cenn ika—nie dochodzą 
do akutku 1 zosta ją  od raczane z tygod­
nia na tydzień. Czy to  aię robi św ia­
dom ie — aby ułatw ić rzeźriikom śru b o ­
wanie cen czy ieat to  niedotęatw o urzęd­
ników 7. Komisji przem ysłow o-handlow ej 
Ur”-«Jii W. z L. i Sp. — którzy pozwa-

I — L udność w ydana na ła p  
íak itffjenopyiozn iojsza  in ter-  
w ład z).
la lą  aią za nos wodzić prze%1e?łym paa- 
kerzom  rzein lkom , trudno  ustalić ,

Zapew nienia p. L iberm ana z od ­
działu  przem ysłow o-handlow ego. i e  Jut 
w najbliższym  czasie kw eatja to  «osta­
nie uregu low ana — Jak do tychczas nie 
spraw dzają  aię.

A biedna ludność m usi płacić pas­
karsk ie  ceny  za Uchą ałoninc i m ięso z 
kośćm i — k tó re  ata Ją sią d la niej Jut 
n iedostępnym  artykułem , nia m ówiąc 
Jut o  w yrobach m asarskich?

F un t ałoniny dochodzi niem al do
30 rak., fun t m ięsa do 261 JKło wis, czy 
za tydzień ceny to  nie podniosą sią 
znów o 25 — 50 procent?

U rząd Walki z Lichwą winien jak- 
nairycitlej i to  na tychm iast w ystąp ić 
przeciw  bandytyzm ow i paskarsk iem u w 
w ytw órczości m asarskiej. D o^ądża bę­
dziem y to lerow ać orgją spekulacyjną 
rzeżników ???

1  j n
(U jęcie op raw cy

(!w) Do końca tycia pozostaną nam 
w p?mięci ciętkie czasy okupacji nietniec- 
ko-austrjsckiej Jaszcze przed naszemi 
oczyma stają o pomstę do nieba wołające 
faky znęcania się katów pruskich lub 
austi.jcwich nad biedną Polską i jej lu­
dności^!]

Póki tycia zbrodni tych nie zapomnimy. 
Jak nie zapomnimy o tych szubrawcach i 
ła dakacb, łotrach i szubieuicznik-cb, któ­
rzy okupantom gnieść Polskę pomagali! 
Tak, jak świętą zemstę poprzysięgliśmy 
swego czasu Prusakowi i Austrjakowi—tak 
I poprzysięgliśmy zemstę tym wyrzutkom, 
t  pośród miejscowej ludności, przeważnie 
tydowskiej i niemieckiej, którzy oddali się 
na słu ibę prusactwu, militaryzmu i spi­
skowali przeciwko nam, pełnili rolę pro­
wokatorów, pośredniczyli w wywożeniu ro­
botników polskich pod przymusem do 
Prus na ciężkie roboty.

Okupantów Już sprawiedliwość do- 
sięgłal Dosięgła jej część ju t  tych pro-

Hi
P olsk i i je j ludu).
wokatorów, z których jedni są jn t  na tam ­
tym świeci?, inni pod kluczem, część jed­
nak pluje nam w oczy swą obecnością i 
pozostawaniem na wolności. Są nawet ta­
cy, którzy zajmują stanowiska państwowe 
i komunalne.

Nie wątpimy jednak, ie  z biegiem 
czasu wszystkich dosięgnie karząca ręka 
praw a. Oto znów notujemy iakt ujęcia je­
dnego z takich ptaszków.

Wczoraj, pracownik tramwajowy Sta­
nisław Wojtczak, zatrzymał na rogu ul. 
Piotrkowskiej 1 Zielonej, zamieszkałego 
przy ul. Oubernatorskiej nr. 16. Reinholda 
Gl >ima, który jako były agent policji nie­
mieckiej, podczas pamiętnego protestu od­
łączenia Chełmszczyzny, strzelał do da« 
m onstrantów przy uL Piotrkowskiej.

Gleina oddano Urzędowi śledczemu. 
Nie minie go zasłutona kara.

Tępmy b.-x litości naszych okupanc- 
kich oprawcówłl

Kalendarzyk.
D z i ś  Katarzyny 
Jutro Matyldy
Wschód słońca,
Z chód „
Wschód księżyca 
Zacnód „

8 m. 22
5 m. 58

2 m. 17 
10 m. 39

Wspominki historyczne-
13. IIL 1202. U m iera Mieszko III 

f>tary, energiczny książę, k tó ry  dla 
wzmocniftiAa swej w ładzy i zjednoczenia 
podzielonej Polski podejm ował w alkę z 
m ożnowładztwem  świcckiem  i duchow- 
*ein.

Z żyda organizacji n Z. R.
'Ł D zie ln icy  G órn ej.

Dnia 14 bm. o godz. 10-ej rano w 
Uubic dzielnicowym  (Kątna 2) odbędzie

I się w alne doroczne zebranie ezłonków 
NZR dzielnicy Górnej. W ąjścle za oka­
zaniem  legitym acji.

O punktualne  p rzybycie  członków 
uprasza Zarząd.

Ze Zu>;qzMu> 1 Sioaarzyszefi.
Z , .S o k o ła “.

(r) Na Walnem Zgromadzenia Związ­
ku Sokolstwa Polskiego został obrany no­
wy Zarząd, w skład którego weszli dru­
howie;

Z. Jarzębowski— prezes, K. Popielaw- 
ski—wice-prezes, J . Bigalko — II-gi wice­
prezes, M. Łapińska— sekretarz, J. Nowic­
ki — skarbnik, m . Zieliński — gospodarz,
A. Gajda—II-gi gospodarz, R. Lubowiecki 
—Ill-ci gospodarz, A. Gostyński—przewo­
dniczący Komisji dochodów niestałych,
E. Lech—kierownik drużyn młodzieży so ­
kolej, F . Nowak — kierownik drużyn sta­
łych, K. Jokiel—lekarz, W. Kowalewski i 
M. Dzierzgowski. W skład Komisji rewi­
zyjnej weszli« K. Fiedler, Cz. Gumkowski, 
St. Hflbner. W skład sr-du honorowego 
weszli druhowie: E. Ciszkiewicz, Fr. Wasz­
kiewicz, L. Dąbrowski, Kopczyński i Dro­
zdowski.

Wszystkich ćwiczących się podzielo­

no na 3 grupy: 1) 4 drużyny młodzieży 
sońolej przy ogólnej liczbie 220 osób, 
ćwiczenia tych d ru iyn  odbywają się co ­
dziennie od godz. 5-ej do 6 1 pół, w nie­
dzielę od 10-ej do II  i pół i od l l  I pól 
do 1-ej w południe. 2) Drnżyną stałą mę*. 
tką , liczącą 22 osoby, ćwiczenia odbywają 
sią w poniedziałki i czwartki od godz. 7 
1 pół do 9-ej i 3) drużynę żeńską, ćwi­
czenia tej drużyny odbywają się we wtor­
ki 1 piątki od godz. 7 do 8 i pół.

Kierownikiem Kom. wyszk. sokolego 
jest druh Z. Jarzębowski, kierownikiem 
drużyn stałych jest druh F. Nowak, kiero­
wnikiem druiyn młodzieży sokolej jest 
druh E. Lech.

Lekcje śpiewu chóru sokolego odby­
wają się w środy od godz. 7 do 9-ej pod 
kierownictwem p. Charuby. Kancelaria 
otwarta Jeat we wtorki i piątki od godz. 
7-ej do 9-ej.

Teatr, muzyku I szlako.
T ea tr  Polaki.

Występ Wandy Slemaszkowe),
Dziś T ea tr Polsk i daje 0 0  raz  d ru -

f i »Ponad wodami* d ram at J . Engla, w 
tórym  znakom ita a rty s tk a  p. W anda 

Siem aszkow a (w itana na czw artkow ej 
prem ierze owacyjnie) odtw arza główną 
ro lą kobiecą.

Popołudniow o widowisko d la  m ło­
dzieży wypełni arcyzabitw na krotochw i- 
la  Abraham ow icza 1 Ruszkowskiego „Mąż 
z grzeczności“ z p. Leśniew skim  w ybor­
nym  w ykonaw cą roli tytułow ej.

Ju tro  po poi. m elodyjny i dowcipny 
wodewil O. Zafferta „Za oceanem “.

W ieczorem  „Ponad wodami*.

« la lk i  t t l t o i t r  W okalne O r tn a ty s in y .

Dziś o god2‘ 7 wieczorem w  iali 
Polskich Związków Zawodowych ul. Głó­
wna 31, odbędzie się Wielki Wieczór Wo­
kalno .Dramatyczny.

Bilety wczciniei do nabycia w Ad­
ministracji „Pracy*, a od godz. 6 w ka­
sie teatru, Główna d l.

* Ceny miejsc: od 1.50 do 6 mk.

P r s c d t ta a U n U  w  K oohan iw oa .
W niedzielę dnia 14 b. m. o godz.

5 po południu w szpitalu .K rcłnnów ks* 
odbędzie się przedstawienie teatralne na 
benefis reżysera miejscowe] drużyzny a- 
matorakiej p. Włodzimierza Stybla.

Na program złotą się: „Na noclegu*. 
Satyra sceniczna w 1 odsłonie, > wierszem 
przez Włodzimierza Stybla, część koncer­
towa I farsa amerykańzka .T o  polityka*.

Odjazd z Lodzi tramwajem Aleksan­
drowskim o godz. 3 m. 25 po poł.—Po­
wrotny tramwaj z Kochanówki o  g. 8.33 
wieczorem.

Z miasta.
Za Z a lą tk a  m iast.

(k) W dnia 20 b. m. odbędzie się w 
Warszawie posiedzenia zarządu Zw.ązzu 
M a s t  Z Łodzi udają się pp. Rżewski 1 
Kern.

O sobista .
(k) Wczoraj wznowił urzędowanie pre­

zydent miasta Rżewski, po dłuższej cho­
robie.

0  p o 4 * | i k l  d la  personalia  oaa ltftraoao
Bi azkoffaoh.

Wydział szkolnictwa wystąpił do Ma­
g istra t! o podwyższenie poborów leka­
rzom i pielęgniarkom aałbuiatorjów szkol­
nych w stosunku lOJg do ich płac sty­
czniowych. Jak się dowiadujemy, Magi­
strat podwyżki w dam  wczorajszym za­
twierdził, zaliczając je od dnia 1 lutego
1 oku bież.

H a p ra w le  k s ia t y  a a  śa r ią so a e  d la
toinlura*.

Komitet „święconego dla żołnierza* 
zwraca się uprzejmie za naszem pośred­
nictwem z prośbą do osób, pragnących 
wziąć udział w pracy przy sprzedaży 
znaczka na cel powyższ/, o przyoycie na 
zebranie organizacyjne, odbyć się uu jące 
w poniedziałek dn. 15 b. m. w lokalu 
„Koła Polek" Piotrkowska 179.

E jaam ln  d la  aaiaazyołoli.
(k) Ejzam ina dla nauczycieli czyn­

nych , a niewykwalifikowanych odbędą się 
w kwietniu r. b. pod przewodnictwem 
Czaplickiego inspektora szkolnego.

Egzamina te odbywać się będą w 
Polskiem Ssminarjum nauczycielskiem, 
Cul. Czerwona 8).

Ra w ykap bonów .
(w) Magistrat m iasta Łodzi w tyd 

dolach wpłacił do kasy Komitetu Giełdtf 
wego w Binku Handlowym Łódzkim sa< 
mę 5,900.000 mk., należną od m iasta ni 
wykup bonów wojennych łódzkich.

Z B lb ljotek l Pn bilo znaj.
(w) T ow arzystw o N aukow e Wafl 

azaw skie ofiarow ało  świeżo d la łódzki« 
Biblioteki Publicznej k ilkadziesiąt dziel 
naukow ych, wydanych nakładem  wlał* 
nym. Dzieła te  o trzym ał Już bibljote* 
karz p. A ugustyniak 1 przyw iózł w tych 
dniach  z W arszawy.

Również w skutek  s ta ra ń  tegoż pan* 
Augustyniaka, K ancelarJa Sejm u usta* 
w odaw czego n adesła ła  do Blbljotekl 
zb ió r stenogram ów  z posiedzeń plener4 
nych Ssjm u I kom plet spraw ozdań I 
p rac wszystkich komisji sejm ow ych.

O ta a lo  knohnle.
(w) Wskutek tego, że wydział zapro> 

wiantowania przy Magistracie dostarcz* 
Coraz mniej produktów dla tanich kncheĄ 
Komitet tanich kucheń przy Stowarzysz* 
nia Robotników Chrześcijańskich, nosi sil 
z zamiarem zamknięcia utrzymywanych 
dziesięciu kucheń.

Byłoby to katastrofą dla tej ludno* 
ici, która w kuchniach tych otrzymuje po* 
żywienie, wobec coraz trudniejszych w* 
runków zdobywania produktów spożyw* 
czycb i nadchodzącego przednówka. Nal* 
ży się więc spodziewać, żo M agutrat wy* 
czerpie wszystkie środki, aby tę ewoatP 
alność usunąć.

W Jednym z o sta tn ich  num eród 
„Lebensfragen“ o rganu  „B andu", wy* 
drukow ano co następuje: G ratu l jemy 
naszem u tow arzyszow i i przyjacielowi 
M orycowi M ajerowiczowi z racji Joß® 
uw olnienia aią od służby wojakowej. W 
dow ód zadow olenia ofiarujem y 10 m»' 
rek  na  fundusz organu Bundu. Piotrków, 
Fajgla Goldberg, SzemogowskL Komen' 
ta rza  chyba zbyteczna.

H ąka am eryknAaka.
(k) Zarząd Związku Aprowizacylne* 

go miast zaproponował wydziałowi Zipro* 
wiantowania mąkę amerykańską po C? 
nie 16 mk. za iunt na nadchodzące świę“ 
ta. Wobec wygórowanej ceny niedost?' 
pnej dla szerszych warstw ludności W /' 
dział oierty odrzucił.

Z h o n o r y  oelne],
(w) Kom ora ce lna  łódzka, kttfrel 

dy rek to r rozpoczął już przyjęcia zgłs' 
szających sią in teresan tów , za ję ta  fes* 
obecnie  w yjaśnianiem  niektórych wątpił' 
woścl taryfow ych na przedm ioty 1 v tf  
roby, bodące wynalazkiem  doby ostat" 
niej i nie ob ję te  jeszcze przez ogólni 
taryfę celną.

Zgłoszono o s 'a tn lo  zapytania  co 
do wysokości c ła  od  zagranicznych wy' 
robów  z papierow ej przędzy, b ę d ą c y c h  
o s ta tn ią  now ością, a zagranicą atoso' 
wanych Jut w przem yśle i rozpow szech ' 
nionych w handlu.

Z Sejmu.
(R eform y . w  sądow n ictw ie! 
W niosek p o s ła  Waszkiewź* 

cz a  o  k a sa ch  choryoh).
WARSZAWA 11 marca (PAT). SeJtfl* 

Posiedzenie dzisiejsze rozpoczęło się dłuż' 
szą dyskusją nad budżetem ministorsw* 
sprawiedliwości. M inister sprawiedliwości 
Oiebdzyński mówił o dotychczasowej dzia* 
łaluości ministerstwa sprani*dliwości.

W zamierzeniach swoich minister' 
stwo idzie po iinji rozwoju ustaw oda*' 
stwa państw zachodnich. Przygotowuje sl4 
projekt co do administracji aądowej zaifl' 
teresowane go ministerstwa

Minister podaosi dalej te  sędziowie 
muszą być niezależni pod względem m y  
ralnym i matcrjalaym; w tym celu mini' 
st*rstwo opracowuje pragmatyką, a w’poro' 
zumieniu z ministerstwem skarbu projekt 
regulacji poborów sędziowskich* Jako na* 
czelny prokurator minister oświadcza, i t 
będzie ścigał wszystkie wypadki naruszą' 
nia prawa, a w szczególności naraszaai* » 
porządku publicznego i bezpieczeństwa 
państwa polskiego. (Brawa). Co się ty' 
czy więziennictwa, to sprawa ta  nasuw* 
ogromne trudności. Powołano i ostatni0 
do życia okręgową dyrekcję więzieunict** 
dla przygotowania i wyszkolenia perso* 
nelu. M inister omawia w końca zgłoszą 
ne rezolucje.

P. de Rosset (Nar. Dem.) ■ podM ' 
si szereg zarzutów przeciw s ą d o w n id d *
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domaga się praw jasnych □ zrozumiałych. 
Sądownictwo t f a  roa styczności A? społe­
czeństwem P. H a.tglas (nscjonalistsi ży­
dowski) nskarźa się na jednostronność 
sądów przy s-.dzeniu spraw prztdw  ży­
dom. P. ks. Oko< zarzuca, że w sądzie 
chłopa się ni« szanuje.

W ¿rolowaniu b b a  przyjęła sprawo« 
tdsnie, oraz rezolucje zgodcie z wnios­
kiem sprawozdawcy.

Z kolejl pos. Waszkiewicz omawiał 
wniosek komisji skarbowo budżetowej o 
przyznanie 10 miljonów marek na żałoże- 
nie K*8 chorych. Chodzi o jaknajrycblej- 
sze zorganizowanie Kps chorych. Po­
przednio przyznany kredyt w obecnych

warunpacb oka*uje się za mały. Izba 
przyjęła ustawę en bloc w drugiem itrze* 
ciem czytaniu, poczem przystąpiono do 
sprawy ubezpieczeń na wypadek choroby.

P, Waszkiewicz przyjmuje, że cho­
rym należy wypłacać 60 do 70 procent 
ich zarobku. Komisja pr*yjęła, 23 po 
trzech dniach trwania choroby należy się 
wypłata zasiłku. Kasy chorych winne byó 
zakładane terytorjalnie i winny mieć ob­
szerny samorząd. Po referacie marszałek 
oświadcza, że ponieważ nad sprawą tą 
rozwinie się dłuższa—dyskusja odkłada ją 
do następnego posiedzenia.

Następne posiedzenie w t wtorek.

Sytuacja na Śląsku Cieszyńskim.
fiaprężeny nastrój.

(O d w łasnego ko resp .).
WARSZAWA, 12-go marca. Nastrój 

wś ód ludności polskie) u a  Śląsku Cie­
szyńskim jest bardzo naprężony. Zauwa­
żyć się d. je silne oburzenie na rząd z po­
wodu jego niezdecydowanego stanowiska.

Wczoraj do Z/wociC wpadły dwie 
uzbrojone bandy czeskie, rzucając do mie­
szkań granaty ręczne', co wywołało w kil­
ku miejscacn wybuchy. Droga, wiodąca 
od Frjsztatu  do Kalwina, przepełniona 
|e s t uchjużcami, którym brak odzieży i 
t '  w i ś .i. Wiele bezdomnych kobiet i dzie­
l i  p.-.ymiera głodem.

Starcia bez przerwy.
WIEDEŃ 12 m uca (PAT). Rad. pozn. 

,N»ue F  «; i ‘r s -e -‘ ¡>oda,e szereg szaze- 
gólów o kiwuwy.u sta c ach pomiędzy 

^C ^ch-uu  i Po.akumi na Śląsku Cieszyń-
SKlIli.

Likwidacja strajków w Warszawie.
(.Tc.ition.m  od własnego korespondenta).

WARSZAWA, 12-go marca. Strajki w 
War zaKoiiCzyły s .ę  wczoraj o go­
dz r 3 nad ranem Do godz. 3-ej ele*- 
k r o v , | j  była czynną przy obsłudze sape­
rów W piątek po południu komisarz rzą­
dowy miasta Warszawy, Anasz, ogłosił, źe  
elek cownia warszawska ulega militaryza­
cji.

Militaryzacja elektrowni nastąpiła na 
p dstawie ustawy z Unia 25 lipca 1919 r.
o  os ibistych świadczeniach wojennych.

W związku z tem minister spraw 
W3jikowych wyjaśnił, że dotychczasowi

pracownicy będą mogli zgłosić się do pra­
cy i zostaną przyjęci, o ile stwierdzą pod­
pisami zgodę na wprowadzony nowy re­
gulamin.

Wszystkie żądania ekonomiczne ro­
botników zostały zaspokojone; wob< c te­
go, gdyby strajk robotników wybuchł po­
nownie, byłby to już strajk nie ekonomi­
czny, ale po.ityc£ny.

Zakończył się strajk mularzy. Uzy­
skano 12 mk. za godzinę i zapłatę różni­
cy płacy za miesiąc styczeń.

K am panja p rzec iw k o  p. B rejsk iem ts.
WARSZAWA, 12 marca (PAT). Pod 

przevoduictwem posła księdza Pcśpie ha, 
outyio si$ zebranie posłów Naród >«ej 
'Demokracji i Chrześcijańskiej Demokracji 
z Poznańskiego. W żebranin brali udział 
ta nister dla b. dzielnicy pruskiej Seyaa i 
podsekr. stanu Poszwiński. Tematem ob­
rad było przychylne stanowisko podsekre­
tarza stanu dla dzielnicy Poznańskiej Brej- 
ikii>go wobec zrzeszeń za wolowych, dzia­

łających na terytorjum b. dzielnicy pru­
skiej. Zebrani występowali bardzo ostro 
przeciw panu Brejskiemu, a nawet padło 
pod jego adresem słowo: .bolszewik*. 
Wreszcie domagano się od ministra Seydy, 
aby spowodował usunięcie b. Brejskiego z 
ministerjum;

Wreszcie uchwalono domagać się dy­
misji tego jedynego obrońcy ruchu zawo­
dowego w „tządzie poznańskim*.

i l  I H M  t e
z dnia 12 m arca.

W rejonie na północ od Dryssy bol­
szewicy prowadzą energiczne wywiady.

Na północ od KolanKowicz ułani na- 
>1. oczyszczając teren z rozbitków bolsze­
wickich otoczyli i wzięli do niewoli sztab 
drugiej brygady 57 dywizji, zdobywając 
prócz tego 9 karabinów maszynowych i 
•iorąc znaczną ilość jeńców.

Nieprzyjaciel przy pomocy pociągu 
pancernego zaatakował nasze placówki na 
przedpolu D eraiai, został jednak odpędzo­

ny '  ogniem artylerii i karabinów maszy­
nowych.

Pierwszy zastępca  szefa sz tabu  ge­
nera lnego

Kaliński, pułkownik.

Z R:dy Ministrów.
WARSZAWA, 12 marca (PAT). Na 

posiedzeniu w dniach 8 i 10 b. ro.: Rada 
ministrów przyjęła proiekty ustaw w przed­
miocie nabywania przez ministra skarbu 
sum w walucie zagranicznej, uzyskanych 
ze sprzedaży m ienia^bcokra/ow có^, i usta 
wy o  tymczasowych warunkach wywjzo.

(O d  w łasnego ko re sp .).

WARSZAWA, 13 marca. Nasz kore- I rządową rosyjskiej republiki sowietów,
spondent dowiaduje się, że w przyszłym Sprawa ewentualnego udziału -posłów w
tygodniu już nieodwołalnie wyśle rząd nasz delegacji pokojowej nie jest jeszcze zde-
konkretną odpowiedź na pokojową notę ’ eydowaną.

Na wiadomość, te  burmistrza cze­
skiego w Orłowej Polacy internowali we 
Frysztacie. a następnie wywieźli do Kar­
winy, Czesi uzbrojeni w pałki i drągi że­
lazne udali się do Karwiny. Na moście 
między Frysztatem a Karwiną doszło do 
starcia. OJdzialy wojsk koalicyjnych pod 
komendą oficerów włoskich chciały prze­
szkodzić starciu. Oficerowie zostali zel­
żeni, a jeden zołnierz zabity stizałem re­
wolwerowym, danym z tłumu« W Karwi­
nie, Dąbrowej, Porębie i Frysztacie do­
szło również do krwawych starć. Po obu 
stronach są zabici i' ranni. Strzelano z 
rewolwerów i rzucano granaty ręczne.

Komisja koalicyjna zarządziła szereg 
aresztowań. W K arw inie u siło w a n o  roz­
broić patrol. Gdy jeden* z demonstran­
tów rzucił granat ręczi*y w k ierunku ofi­
cera włoskiego, oficer g o  zastrzelił.

upoważniającej m 'n!stra skarbu do usta­
lenia kersu waluty zagranicznej płaconej 
i s  eksportowane towary, oraz projektu 
ustawy o opłatach stemplowych od umów 
ubezpieczeniowych.

Ulrajk kolejarzy w Galicji trwa.
KRAKÓW 12 m arca . W sytuacji 

s tra jk u  kolejow ego n ie zasz ła  zm iana. 
»Czas", ocen ia jąc  sy tuację , pisze, ł e  s ta ­
nęła  one  jakoby n a  m artw ym  punkcie. 
S tra jku jący  zapytyw ani o  sw oje zam iary 
odpow iadają, że n ikt się nie zgłosił do 
nich celem  rozpoczęcia pertrak tac ji, a  
dyrekcja kolejow a w yjaśnia, że nie z ja­
wiła się żadna delegacja  w dyrekcji, 
k tó raby  przedstaw iła  żądania kolejarzy.

W czoraj przyłączyła się  do s tra jku  
ta k ie  Część urzędników  kolejow ych.

W brew rozpow szechnionym  pogłos­
kom  .N ap rzód" zaprzecza, jakoby s tra jk  
rozszerzy ł się  także  na w schodnią część 
kraju  i n a  K rólestw o. .Ilu s tro w an y  
K urjer Codzienny* naw ołuje do  zażeg­
nania stra jku . .G on iec  Krakowski" do­
nosi z M orawskiej O straw y, że pism a 
czeskie objaw iają w ielką rad o ść  z po­
w odu s tra jk u  i piszę o ka tastro falnem  
położeniu  Polski, w yzyskując s tra jk  dla 
Celów agitacyjnych .

Delegacja łotewska u Naczelnika

WARSZAWA, 12 m arca . (PAT) Na­
czelnik  Państw a przyjął na posłuchan iu  
w dniu 10-go b. m. delegację ło tew ską, 
k tó ra  przybyła do  Pols i w ce lu  w spól­
nego porozum ienia się, co do propozycji 
pokojowych Rosji Sow ieckiej.

0 pomoc przy zasiewach wiosennycĥ
WARSZAWA, 12 marca (PAT). Sej­

mowa Komisja rolna uchwaliła wniosek o 
wezwanie władz wojskowych, aby zajęły 
przychylne stanowisko wobec rolników i 
udzieliły im pomocy przy zasiewach wio­
sennych. Uchwalono wniosek p. Janeczka
o poinformowanie ludności wiejskiej co do 
zapasów, które rolnik za zezwoleniem za­
rządu gminnego zatrzymać może na własną 
potrzebę i na zasiewy.

Napad niemców we Włochach.
BYTOM, 12 marca (PATj. W akcji 

swej przeciwplebiscytowej Niemcy używają 
także teroiu, organizują bojówki z podej­
rzanych indywidjów do rozbijania polskich 
zebrań i napadania na wybitniejszych dzia­
łaczy polskich. We Włochach napadła 
bojówka na zgromadzenie zwołane przez 
ks. Robotę poraniła wielu ludzi a także 
kiiędza Robotę.

Za kilka tygodni koniec Turcji.
WARSZAWA, 12 marca (PAT) Radjo 

z Wiednia. WBK donosi» Wedle .D aily 
News" oświadczył Lloyd George, źe pa­
nowanie Turcji i w Europy 6kończy się za 
kiika tygodni. Sułtan otrzyma pismo, aby 
się przeniósł do Azji.

Irlandczycy działają.
(O d w łasnego ko resp .).

WARSZAWA, 12 marca. Z Londynu 
donoszą, źe komisarjat policji w mieście 
Hougoulston w Irlandji został wysadzony 
w powietrze. Broń i amunicję w znacznej 
ilości zabrali niepodległościowcy irlandzcy.

Kamieniew-Rozenteld prezydentem 
sowietów!

KRAKÓW, 12 marca. (PAT) Radj. 
z Wiednia. .B srliner Achtuhrblatt" podaje 
za .Helsingforsnachrichten*, że Kamieniew 
został wybrany prezydentem rosyjskich 
sowietów, mimo zaciekłej opozycji mien- 
szewików.

Interwencja koalicji w sprawie 
 ̂ prowokacji berlińskich.

PARYŻ, 11 marca (PAT) Hawas. 
Konferencja ambasadorów postanowiła wy­
słać pod adresem Niemiec bardzo stanow­
czą notę, damagającą się natychmiastowe­
go dania zadośćuczynienia za zniewagę, 
której ofiarą stali się oficerowie między« 
sojuszniczej komisji.

Ustalono instrukcję dla komisji kon­
trolnej w Niemczech, które odmawiają ko­
misji prawa kontroli nad fortyfikacjami, 
nie podlegającemi zwinięciu. Uchwalono, 
że komisja ma prawo kontrolowania wszyst­
kich fortyfikacji. W dalszym ciągu kon­
ferencja upoważniła Węgry do wysłania do 
Rosji misji, która ma zbadać położenie 

yeńców pochodzenia węgierskiego w Rosji. ]

_  Wybory do S&jmu na Pomorza.
WARSZAWA 12 marca. .Monitor 

Polski" zamieszcza rozporządzenie w spra­
wie podziała okręgów wyborczych na Po­
morzu. Wybory odbędą się dnia 2 maja 
h. roku.

Z polityki gospodarczej Sowdepji.
MOSKWA, 12 marca (PAT) Rad. 

warsz. Ponieważ w licznych bardzo wy-

Eadkach w poszukiwaniu lepszych warun- 
ów aprowizacyjnych, a nieraz w celach 

spekulacyjnych, robotnicy samowolnie opu­
szczają zakłady przemysłowe i przenoszą 
się z miejsca na miejsce, powodując tem 
znaczne szkody w produkcji przemysłowej 
i szkodząc położeniu robotników, Zjazd 
sowietów jest zdania, źe władze sowieckie 
i organizacje zawodowe winny rozpoczt«1 
planową, systematyczną i nieubłaganą wał. 
kę z dezercją w zakresie pracy i propo­
nuje winnych takiego przewinienia umie­
szczać w obozach koncertujących.

Prowokacja w B ra n d s n b u rg j t
POLDHU, 12 marca (FAT) Rad. 

warsiaw. Z Brandenburga donoszą o na­
padnięciu przez tłum na trzech oficerow 
koalicyjnych. Obrzucono ich kamieniami. 
Byli to oficerowie angielscy i belgijscy.

Niemcy zbroją bolszewików da wiosennej 
ofensywy.

PARy£, 12 m arca. Berliński ko­
responden t „Journalu" donosi sw em u 
pism u, że od pew nego czasu  trw a w 
N iem czech w ytężona fabrykacja  broni i 
am unicji. Z pośpiechem  fabrykuje się 
szybkostrzelne a rm aty  i karab iny  m a­
szynow i, a główną p racę  wykonuję fa­
bryki D aim lera i B uscha w M ariendorf, 
obok B erlina.

R ów nocześnie firm a Zeiss w Jenio 
fabrykuje w tej chwili w ielką Ilość pe­
ryskopów  d la  rowów strzeleckich , da- 
lekowidzów i te lem etrów  na wielkie 
p rzestrzen ie , przeznaczonych do o s trze ­
liw ania aeroplanów .

Te szczegóły w ykazuję, i e  zam iary  
Niem iec nie sę  w cale pokojow e. J e s t  
z re sz tą  zdaje się rzeczą  praw dziw ą, że 
b roń  tę  przygotow uje się pospieszni« 
d la arm ji bolszew ickiej.

Inform acje paryskiego dziennika są  
bardzo  ważne dla Polski. Widzimy z 
nich bowiem , jak, mimo wszystko, b o l­
szew icy przygotow uję się do w iosennej 
ofensywy, a  d łoń pom ocnę w m ate r.a la  
i broni podaję  im Niemcy. Niemcy 
fabrykuję karabiny i am unicję, o która} 
w .edzą, ża b id z ie  u iy tę  przeciw  ięrt 
w rogom, Polakom .

Strajk kolejarzy we Francji,
PARYŻ 12 marca (PAT). Rad^ krak. 

Oczekują dalszego rozszerzenia się straj- 
ku w Pas da Calais. Fabryki w Liiłe i 
Valencienne zostały zamknięte.

O J soboty począwszy, na wszystkich 
kolejach francuskich ruch pociągów oso­
bowych ulegnie ograniczeniu.

Przeciwko protektoratowi Anglji nad 
Egiptem.

PARYŻ 12 marca (PAT). Rad. krak. 
Z Kairu donoszą, że na zgromadzeniu 62 
członków Rady przedstawicieli partji na­
cjonalistycznych zaprotestowano prz.ciw  
protektarotowi Anglji aad Egiptem i Su­
danem i zażądano u iuaaia  niezawisłości 
tych krajów.

Wiadomości polityczne
(T e le f . od w łasnego korespondenta) ,

Faktyczna konwencja 
wojskowa franko-polska.
W edług doniesifń paryskiego .Tea;s%  

w Paryżu utworzono komisję, która nsa 
ustalić plan współdziałania między Frań* 
cją a Polską na wypadek bolszewickiego 
uderzenia. Prasa francusks stwierdza, że 
w ten sposób stworzy się faktyczną fran- 
cuiko-polską konwencję militarną.

Co mówi minister kolei 
o strajku kolejowym.

Minister kolei oświadczył, że obecny 
strajk kolejowy w Galicji wybuchł ponad 
głowami Związków. Świadczy o tem fak*, 
źe w dyrekcji krakowskiej przyłączyli się
do strajku kolejarze z Polsfcirgo Zw iązki
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Kalejarzy, którego władze o ro s iły  odezwę, 
pot piejąc strajk. Dalej minister oświad­
czył, t c  Związek Pracowników Rzeczypo­
spolita] Polskie] wystąpił s żądaniem wy­
płaty jednorazowych poborów jeszcze w 
miesiąca marca.

Minister jest tema iądanin jednak 
przeciwny, gdyż od 1 kwietnia obowiązy« 
wać będą nowe pobory.

Wreszcie minister oświadczył, te  
sprawa aprowizacji kolejarzy przedstawia 
s.q zadawalająco.

0 podsekretarzy stanu 
w M. S. Z.

Korespondent nasz dowiadnie się, że 
sprawa nom nacji na podsekretaizy stanu w 
Min sterstwie spraw zagranicznyco posłów 
Mar ana Scydy i Jana Dąbskic^o stał« się 
ct.ów aktualną.

Korespondencje.

Z  P io tr k o w a .
(O d własnego ko resp .).

Na nadawyczajnem  zebran iu  P ra ­
cowników Sądowych P iotrkow skiego 0 -  
h ręgu  Sądowego, odbytem  niedawno w 
gm achu Sądu Okręgowego w Piotrkow ie 
zapadła następująca uchwała:

Zważywszy:
że flołoieuie materj&lne urzędników  

sądow ych i w ym iaru  spraw iedliw ości 
Joist nadzwyczaj c ię tk ie , Dez możności 

i ubrania  tych  urzędników

rów naniu z urzędnikam i innych dyka- 
s te g L

ie  urzędnicy  sądow i nadzw yczaj lo­
ja ln ie  zachow yw ali się wobec daleko i- 
dących  żądań ekonom icznych urzędników  
innych M inisterstw .

że ciężkie położeni® pracow ników  
sadow ych spowodować może m asow y 
icn odpływ do innych gałęzi p racy , gdzie 
znajdą znośniejsze w arunki egzystencji— - 
ta  dezercja już  częściowo się zaczęła, co 
bardzo ujem nie w pływ a na spraw ność 
czynności sądowych.

Ogólne zebranie Związku Pracow ­
ników Sądowych Okręgu Piotrkow skiego 
postanaw ia:

1) zwrócić się do Związku pracow­
ników Sądowych w W arszaw ie, aby  do­
datkow o do przesłanej przezeń [swej r e ­
zolucji zakom unikował również czynni­
kom  m iarodajnym  uchw ałę Zebrania 
P iotrkow skiego Zw iązku solidaryzującą 
się z rezolucją z dn. 17 stycznia 1920 r. 
i z prośbą o energiczne poparcie, gdzie 
należy, słusznych żądań pracowników 
sądow ych

2) w ysłać do M inisterstw a Spra­
wiedliwości niniejszą uchwałę

8) wyrazić podziękowanie posłowi 
p. P ichnie za jego inicjatyw ę w Selmie 
U stawodawczym  z załączeniem  kopji ni­
niejszej uchwały.

w yżyw ienia i 
i ich rodzin,

że urzędnicy cl są  upośledzeni w 
¿angacli służbow ych i poboraoh w po­

Odpowiedzl Redakcji.
U d z i a ł o w c o m  W. K. W «pra­

wie przesianego nam  listu  prosim y u- 
przejm ie o pofatygow anie alę do Re­
dakcji k o n i e a z n i e — dziś t. J. w 
sobo tę  m iędzy 5— 6. Chodzi o  dopeł­
nienia pew nej form alnoicL

Ob. K u 1 c  z. w Ł  K orespondencja 
Żyrardow ska bedaie um ieszczona w nu­
m erze niedzielnym .

— —o ——*

Od Redakcji.
W szystkie o rganizacje społeczne, 

zaw odow e, kulturalno-ośw iatow e, insty­
tucje  klasy pracu jącej i t. p., lokalne o r­
ganizacje NZR. prosim y o nadsyłan ie  
nam  wszelkich n o ta tek  i korespondencji 
do godz. 5 po poł. (w niedziele i św ięta 
do skrzynki redakcyjnej). O rganizacja 
NZR. proszone są  o jaknajliczniejsze 
korespondencje.

Prosim y pisać na jednef s tro n ie  
arkusza  1 w yraźnie.

S ek re ta rz  redakcji udziela w szel­
kich inform acji w zakresie działu b ie lą ­
cego  i przyjm uje in te resan tów  w go­
dzinach od 4—7 po południu.

Od Administracji.
Na mocy umowy, zawartej z ki­

no teatrem ^Nowości*', prenumerato­
rzy naszego pisma moĝ  nabywać bi­
lety do tego teatru po cenie ulgowej 
(te same ceny, jakie płacą żołnierze 
I uczniowie) za okazaniem kwitu z o- 
płaconej prenumeraty.

Ustępstwo będzie udzielane na 
wszystkie seanse, z wyjątkiem dni 
świątecznych.

Prosimy p p . zamiejscowych pr*  
numeratorów naszego pisma o nad* 
syłanie prennmeratygj w yłączn i«  
aa pośrednictwem P. K. O. w War­
szawie konto czekowe 60143.

Nie posiadający naszych blaa* 
kietów nadawczych eechcą nadsyłać 
prenumeratę przekazami poczto* entf 
do P. K. O. w Warszawie z adno* 
tacją: w p isa ć  na konto  oze*  
k o w e „ P r a c y “  w  Ł o d a  
MSt 60143.

Uwaga: Prenumeratę na pi-
o „Praca“ przyj­

mują wszystkie sklepy współ* 
dzielcze Sekcji Handl. Zw. Zw. 
„Praca* które się mieszczą: Wól* 
czaó ika 139, Wiznera 30, Kąt* 
n s 62, Lipowa 63, i na Bał«** 
tach Bazar na 1, i Zawadzka 11* 
W  sklepach tych można rów­
nie* nabywać pojedyńcze Nr. Nt. 
.Pracy*.

P ro le ta r iu sza  p o lscy !
Piszcie do „Pracy* o swoich 

s p ra w a c h  1 bolączkach!!!

Redaktor naczelny
S ta n is ła w  L e n a r to w ic z

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E .

psy  d o m  l y o i p  o  w v  "sy
W niedzielę dn. 14 marca o g. 6 wiecz. „ G r o n o  M iłośn ik ów  S c e ­

n y  P o l s k i e j * 1 odegra sztukę

M A  J D B C Z E K ”
Sici>kiowicf» o iy i i  „Pan W ołodyjow ski11-

Reszt® biletów ja t  v  niewielkiej ilości od mk. 1 do mk. 7, można nabyć 
w dzień przedstawienia w kasie teatru od godz. 9 rano. 699—3

ŁÓDŹ,

Przejazd 8.

Drukarnia Akcydensowa

„ P R A C A ” ŁÓDŹ,

Przejazd 8-

P R Z Y J M U J E  O B S T A L U N K I N A  R O B O T Y  D R U K A R S K IE  
n, p, R A C H U N K I, B L A N K IE T Y , C Y R K U L A R Z E , K W IT A R - 
J U S Z E , K LEPSY D RY , B IL E T Y  W iZ Y T O W E , A F IS Z E , P R O ­

G R A M Y  i t .  p.
D L A  ST O W A R Z Y SZ E Ń  i O R G A N IZ A C JI R O B O TN IC ZY C H

Z N A C Z N E  U S T Ę P S T W O .

Program do d. 15 marca 1920 r.

inna
Kom edja w  4 akUch z a n to rk ą  H E L E N Ą  B O Z E W SK Ą f 
w  roH g łó w n e j. Rzecz d z ie je  alę po u k o ó czeam  w ojny  

wizechiwlatowe].

program: Zdjęcia z natury.
521—2

Jt = 3
» O

I
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mo m
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3 “ 3
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Czy chcecie powiększyć 
naszą Ojczyznę?

Zdobyć dla niej drogą do morza?
Cz\' chcecie wyrwać z pod jarzma Krzyżaków 

i przyłączyć do Polski piękny k r a j  m a z u r s k i ,  
mierzący 11,000 km.j, wraz z jego pół miljonera 
polskiego ludu, z 18 miastami, 1800 wioskami > z 
33000 rybnych jezior?

Złóżcie więc na ten cel w administracji 
naszego pisma, lub prześlijcie do

Mazurskiego Komitetu Plebiscytowego
w Warszawie (ul. Czackiego 25).

c h o ć b y  I  m a p k ę -
Spełnijcie W asz obowiązek wobec Ojczyzny!

f
Chór sumowy kcścioła św . Kazimierza w Widzewie

6

stare  futra, mufki, kołnierze 
i wszelkiego rodzaju skórki 

płacę ceny najw yższe. 663-3 
A. H R A T I S Z E ^ S i t l ,  P io trk o w sk a  9 3 .

Ogłoszenia drobna
B u c h a l t e r 0?;,:;;:;/,“ ^
b ry c zn ą  o ra z  k o r e ip o n d e w j ł  p°* 
trz e b n y  do w ięk szeg o  zak ład «  •  
Ł o d zi. O fe r ty  T. 91 do Adral- 
c!»l racji .P  «ca*._________________
K lU z ito  E m anucr za^uult !cg*' 

tym ację  ch lebow ą, w y d ao ł 
w ucząstku  na 5 osoby. <00—1

Ca b erte  U ronltłuw a zagubit» 
paszp o rt n lem  ecki w y d an y  

w  Ł odzi. Ci-6 —j

Ho l-g reb c r E w * 'zag u b iła  p  s i-  
p o r t  niem iecki, w y d a n y  W 

Loda*, K o n s ta n tv iw  skn 4 ‘> 092-S

Kot dzi ej ozy k i-lotr ¿agutu t pa* 
ezport, w y d a n y  w ('ml i* 

Brns. 707—J
g^uslck.i

w Ł odzi.

A po lon ja  « ¿g u b i'*

w niedzielą 21 marca 1920 r. o gódz. 1-ej po południu
zaprasza członków honorowych, zarazem przeznacza 100 
merek na żołnierza polskiego.
6 8 1 - 3  ZARZĄD.

przyjmuje roboty sezonowe
P. Z. Z. Ogrodników, Główna 31.

828—

p a sz p o rt n u m le c k l,  w y d an y  
__________________________ 087—j

Lr w a u d ' w sk l Ig n a g y  zagubił 
p a sz p o rt n iem ieck i, w y d ań / 

w  Ł o d z i i In s tru k c ję , w y d a n ą  < 
g a zo w n i i i  9, K ilińsk iego  22-'!.

700—8
Ł  uc* y ń sk l S tefan  zag u b ił pasz- 

p n rt n iem iecki, w y d a n y  ** 
Ł o d z i, P rzgdzaln lana U(i. 691—3

ja r ja u  M a u ry c y  M o iitz  Bift- 
Uow-'kl z a g u b ił  paszpor# 

n iem ieck i, w y d a n y  w  K ie lcach  
g m in a  Jfiekoszew , KiUńskie o 3 i 

_________________fc8‘>— j

M

e b le  <io « p r e d jn m  no i e  I 
u ży w an e  P lo trg tow aka 183 

f r o n t  710— 1®- -
P rzyt>yt hac* ep * n  zag u b ił kar* 

tę w ęg lo w ą, w y d a n ą  z w ag 1'  
i t r  f  tu . 700—1
1 ** " ” 111 " 1 * ■' .

Ra |» i ta jn  Łialoinon zagubił ,)»' 
szpi>-t niem i teki, w y d an y  H 

Ł o d z i, B alu y, KI Ima 10. B7I-3

R z ite in i  clopcy p o trzebn i dl 
posy łek , zg ła iz ' ć się  Z. Te1 

rakow ski 1 S-ka, P lo t: kow aka 91 
od godz. S-ęj do  9-ej i gno.____

S zaj» S u ch eck i zagub ił ta s *  
po rt n iem ieck i, w y d an y  * 

Ł o d zi, CG'—*

S z y ję  e ieg sn ck o  p o d ł-g  o s ta t' 
nieb m ód  k o stiu m y  < 0 m k. 15ft 

p a lta  30, anknle  60, i r a w le s  d.H*' 
■kl. R n d ik i, P io trk o w sk a  17.

7 C 9 -*_

S zczep an iak  Józef zagubił pas* 
p o r t  n iem ieck i, wy auy *  

Ł odzi.______________________6 7 3 ^ f

Wn u k  M arjannn  zagubiła  pa«^ 
port n iem ieck i, w y d an y  ’J

Łodzi.____________________ >i S~-_2

Z a g n b ic n o  dw a p a s :p o rtv . 1,1 
Imię Ernestyna J. sfcel  L ,<r 

kad a Jeeke, wydane w Łot3*i 
n i .  A lek san d ro w sk a  100. 70l-^Z

Wyclawcz: Zanrjd Oitrę oav  N. Z. R. w ło d z i. T toc ono w drukarni »Praca* Hrzejazd 8. Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICZ


